
Oceny i omówienia 141

jakąś niepew ną neutralność. N iem cy zajm owały kluczow e m iejsce w e w szystkich  po
w ojennych doktrynach polityczno-w ojskow ych Zachodu i m iały odegrać istotną rolę 
w  pow odzeniu tych koncepcji, a zw łaszcza koncepcji „pow strzym yw ania kom unizm u” 
(containm ent). R ównież burżuazja niem iecka dostrzegła w  tym  szansę dla siebie.

„Końcow ym  rezultatem  w alk i w ew nątrzpolitycznej w  N iem czech zachodnich —  
pisze J. Sułek — stała się 'opcja zachodnia’, za którą w  ostateczności w ypow iedziała  
się w iększość zachodnioniem ieckich sił politycznych. Zadecydowało o tym  po stronie  
niem ieckiej przede w szystk im  stanow isko dw u głów nych nurtów  politycznych w  
N iem czech zachodnich: chadecji d socjaldem okracji” (s. 391).

K siążka J. Sułka ma dużą w artość poznawczą. N asycona jest ogromną ilością  
inform acji. S tyl jest rzeczowy, a w yw ód autorski przekonyw ający. Odczułem  brak 
jednej rzeczy. Autor w praw dzie zastrzega się, że za punkt w yjścia  sw ych rozważań  
przyjm uje bezw arunkową kapitulację R zeszy h itlerow skiej, natom iast za końcową  
cezurę okres późnego lata 1948 r.; chodzi tu o zw ołanie 1 w rześnia 1948 r. Rady Par
lam entarnej. S łusznie też zauważa on, że od tego m om entu rozpoczęła się „techniczno- 
-organizacyjna faza” po utw orzeniu państw a zachodnioniem ieckiego. Ta ostatnia c e 
zura n ie budzi zastrzeżeń. N atom iast historyk czy politolog śledząc „genezę” RFN nie  
może pominąć pew nych koncepcji, jakie istn ia ły  w  niektórych kołach niem ieckich  
w  czasie II w ojny św iatow ej, w  tym  rów nież w  środow isku em igracji n iem ieckiej. 
B yły przecież koncepcje odbudowy kapitalistycznych N iem iec, zw iązanych z pań
stw am i zachodnim i. P lany takie istn iały rów nież w  państwach zachodnich, np. w  S ta 
nach Zjednoczonych. Zmierzam do tego, aby zachęcić autora, który przedstawia g e 
nezę RFN, do uw zględnianie la t w cześniejszych. Przedstaw iając rodowód NRD rów 
nież sięga się do postępow ych m yśli i  koncepcji, jakie rodziły się w  środow isku k o
m unistów  niem ieckich w  latach II w ojny św iatow ej.

Aussenpolit ik  der DDR  — /ur Sozialismus und Frieden. S taatsverlag der D eutschen  
D em okratischen Republik. Berlin 1974, 302 ss.

NRD jest dziś pow szechnie uznanym  w  św iecie  państw em  socjalistycznym . R os
nąca z roku na rok i coraz bardziej w idoczna aktyw ność polityczna tego kraju p oz
w ala na stw ierdzenie, że jest on obecnie w ażnym  ii konstruktyw nym  czynnikiem  
kształtow ania europejskiego i św iatow ego życia m iędzynarodowego. Na tym  w iększą  
uw agę zasługuje w ięc om awiana tu praca, napisana przez zespół autorski złożony  
z pracow ników  naukow ych Instytutu Stosunków  M iędzynarodowych w  Poczdam ie- 
-Babelsbergu. Przedstaw ia ona bow iem  — po raz pierw szy kom pleksow o — kierunki 
i zadania polityki zagranicznej NRD w  sytuacji jej pełnopraw nej obecności na arenie 
m iędzynarodowej. M erytoryczna zaw artość książki, a zw łaszcza rzeczow e i odpow ia
dające realiom  politycznym  określenie m iejsca tego kraju w  zm ieniającym  się św ie 
cie, nadają pracy znaczenie podstaw ow e dla dalszych rozważań teoretyków  i stano
w ią przydatny m ateriał dla praktyki politycznej.

Prezentow ana pozycja najw iększą uw agę —  proporcjonalnie do zagadnienia —  
pośw ięca om ów ieniu m iejsca i roli NRD — jako państw a socjalistycznego — w  ś w ie 
cie. Ewolucja m iędzynarodowego układu realnych sił politycznych, która w spierała  
rozwój m łodej, dem okratycznej republiki n iem ieckiej od początku jej istnienia, zo
stała przedstawiona przez autorów  jako tło polityczne praktycznej działalności NRD. 
Z podbudowanego historyczną m otyw acją stw ierdzenia o integralnej w ięzi NRD ze
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w spólnotą socjalistyczną, autorzy w yprow adzili podstaw ow e zasady polityki zagra
nicznej NRD, którym i kieruje się ona w  stosunkach z innym i krajam i św iata.

P odstaw ow ą zasadą polityki zagranicznej NRD jest internacjonalizm  socjalistycz
ny. D la takiego państw a jak NRD, zagadnienie internacjonalizm u socjalistycznego ma 
tym  donioślejsze znaczenie, że dzięki niem u — jako obow iązującej zasadzie w  sto
sunkach w ew nątrz w spólnoty socjalistycznej — kraj m ógł rozw ijać się i um acniać 
m imo niesprzyjających w arunków  zew nętrznych, tj. m iędzynarodowej blokady d y 
plom atycznej. C ałkow itą rację mają w ięc autorzy pracy, gdy piszą:

„dla w ypełn ien ia  [. . . ]  zadań polityki zagranicznej internacjonalizm  socjalistyczny  
tw orzy nie dającą się obalić zasadniczą orientację, jest on źródłem  sukcesów  polityki 
zagranicznej NRD w  przeszłości, teraźniejszości i przyszłości” (s. 51).

Interesująco przedstawione zagadnienie rozwoju dw ustronnych stosunków  NRD  
z krajam i socjalistycznym i stało się rzeczow ym  tłem  dla uw ypuklenia w kładu NRD  
w  dzieło um acniania jedności i  zw artości św iatow ego system u socjalistycznego. F ak
tem jest również, że w  w arunkach klasow ego podziału św iata, rozwój, um acnianie  
się, w zrost aktyw ności i m iędzynarodowego znaczenia NRD ma w ym ow ę szerszą i jest 
pow ażnym  atutem  w  ryw alizacji system ów  w spółczesnego św iata.

Problem  stosunku NRD do ruchów  narodow ow yzw oleńczych, a także krajów  
Azji, A fryki i  A m eryki Łacińskiej został potraktow any w  pracy esencjonalnie. Na 
uw agę zasługuje podkreślenie autorów, że stanow isko NRD w  tym  zakresie stanow i 
kontynuację prowadzonej konsekw entnie od chw ili utw orzenia państwa polityki so 
juszu w  w alce o narodow e i socjalne w yzw olen ie tych krajów  oraz dążenie do u sta
now ienia z nim i obopólnie korzystnej w spółpracy.

Istotną rolę w  działalności zagranicznej NRD odgrywa zasada pokojowej koegzy
stencji, którą kieruje siię ona w  sw ojej polityce w obec krajów  o odm iennych s y s te 
mach społeczno-ekonom icznych. Jest to zasada podnoszona przez polityków  NRD od 
dawna, a le  jej w prow adzenie w  życie stało się m ożliw e po pełnopraw nym  uznaniu  
NRD za partnera negocjacji i stosunków  w zajem nych tych państw . W NRD podkreśla  
się przy tym  z naciskiem , że zasada ta stanow i w ażną form ę w ałk i klas w  w arunkach  
pokoju. Na konkretnych przykładach autorzy om aw ianej publikacji starali się w y 
kazać, jak w  praktyce przedstaw ia się norm ow anie i przebieg m iędzypaństw ow ych sto 
sunków  NRD z krajam i kapitalistycznym i, czemu pośw ięcony został obszerny rozdział 
IV książki. Na szczególną uw agę zasługuje ta jego część, która om aw ia zagadnienie  
długotrw ałego procesu norm alizacji stosunków  NRD z RFN i B erlinem  Zachodnim  
(s. 182). Jak w iadom o, droga prowadząca do podpisania układu norm alizacyjnego  
m iędzy obu państw am i niem ieckim i, a także NRD i senatem  Berlina Zachodniego, 
była pełna trudności, których pokonanie n ie byłoby m ożliw e bez sprzyjającego k li
matu w  relacji Wschód — Zachód i w cześniejszego uregulow ania stosunków  
ZSRR — RFN i PRL — RFN. W yrastając na gruncie pogłębiającego się odprężenia  
m iędzynarodowego w  św iecie, układ w n iósł bardzo istotny  w kład w  utrw alenie i  u- 
m ocnienie tego szerszego procesu. K ładąc praw ne podstaw y pod przyszłą m iędzy
państw ow ą politykę w zajem ną NRD i RFN, zapew nił on w arunki dla dalszego jej 
rozwoju na podstaw ie zasady polityki pokojow ej koegzystencji. Z takiego stanow iska  
w ychodząc, NRD prowadzi rzeczową polem ikę ze w szystk im i rew izjonistycznym i kon
cepcjam i w  RFN, które usiłują zdew aluow ać w ym ow ę układu, a stosunkom  w zajem 
nym  obu państw  nadać charakter specjalny, państw ow opraw ny a n ie  —  praw nom ię- 
dzynarodowy. Godne uw agi jest także tw ierdzenie kolektyw u autorskiego, że rozwój 
stosunków  m iędzy NRD a RFN w  duchu pokojow ego w spółistn ien ia  służyć będzie  
nie tylko pozytyw nem u kształtow aniu się ich stosunków  w zajem nych, ale przede 
w szystk im  pokojow i św iatow em u (s. 189).
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N aczelną m otyw acją przyśw iecającą m iędzynarodowym  działaniom  politycznym  
NRD było i jest czynienie w szystkiego, aby ziem ia niem iecka nigdy w  przyszłości n ie  
stała siię zarzew iem  w ojny. Stąd też, zarówno praktyka, jak i  teoria polityczna NRD  
zaw sze ogromną w agę przyw iązyw ały do spraw y w alk i o utrzym anie pokoju. Problem  
ten przedstawiono — na podstaw ie bogatego m ateriału faktograficznego —  dw upłasz- 
czyznowo: zarówno w  w ym iarze udziału NRD w  pokojow ych inicjatyw ach całej 
w spólnoty socjalistycznej, jak i jej bezpośredniego w kładu w  dzieło zapew nienia  
bezpieczeństw a W Europie, zaprezentow anego w  trakcie rokowań przygotow awczych  
do K onferencji B ezpieczeństw a i W spółpracy w  Europie, oraz w iedeńskich  negocjacji 
na tem at redukcji zbrojeń i sił zbrojnych w  Europie środkowej.

Z tą tem atyką koresponduje zagadnienie długotrw ałych starań NRD o w ejście  
w  skład rodziny Narodów  Zjednoczonych, uw ieńczonych sukcesem  na X X V III Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w e w rześniu 1973 r. Tym sam ym  NRD uzyskała m ożliw ość 
aktyw nego uczestnictw a w  pokojowym  rozw iązyw aniu k luczow ych problem ów  w spół
czesnego św iata, dokonyw anym  na tym naj\fryższym forum  m iędzynarodowym . N ie 
w ątp liw ie rozdział VI książki, który zw ięźle i kom pleksow o om aw ia ten w ażki pro
blem , należy do jednych z najbardziej interesujących w  om ów ionej publikacji.

W sum ie P oli tyka  zagraniczna NRD, ze w zględu na sw oją rzeczow ość i duże w a 
lory poznawcze, zasługuje bez w ątpienia na uw agę szerokiego grona czyteln ików  in 
teresujących się n ie tylko sprawam i zachodniego sąsiada P olsk i ii problem atyką n iem 
coznawczą, ale także zagadnieniam i w spółczesnych stosunków  m iędzynarodowych. R e
cenzowana publikacja zyskała duże uznanie w  NRD, po przetłum aczeniu jej na język 
rosyjski cieszyła się też dużym zainteresow aniem  odhiorców radzieckich. W ydaje się, 
że celow e byłoby jej w ydanie także w  przekładzie polskim.

DEUTSCHE FORSCHUNGSGEM EINSCHAFT. Bd. 1: Tdtigkeitsberich t 1974, 
292 ss., tab.; Bd. 2: Program m e und Pro jek te  1974, 682 ss. Bonn—Bad Godes- 
berg (1975).

W 1974 r. Fundacja Deutsche Forschungsgemeinschaft  (dalej: DFC) — utworzona 
w  1921 r. i reaktyw ow ana w  1949 r. z siedzibą w  Bonn-Bad Godesberg — kontynuo
w ała  sw ą dotychczasową działalność, obejm ującą różne przejaw y życia naukow ego. 
W stosunku dc 1972 r. (zob. „Przegląd Zachodni” nr 3/1973, ss. 172 - 179) zaszły jedynie  
drobne zm iany w  składach osobowych w ładz i niektórych zespołów  DFG, zw łaszcza  
w  prezydium , kuratorium , senacie, w ydziale głów nym  oraz w  jej kom isji b ib liotecz
nej, spow odow ane po części statutow ą rotacją personalną, po części zaś dobrowolnym i 
rezygnacjam i. N atom iast funkcje prezydenta DFG  spraw uje w  dalszym  ciągu prof. 
dr Heinz M aier-Leibnitz, a  sekretariat generalny nadal prow adzi dr Carl Schieł. N ie
znacznie też w zrosła liczba członków  — do 58; po 1972 r. członkostw o DFG  otrzym ały: 
Gesamthochschule Essen, Gesellschaft fiir Kernforschung m bH  Karlsruhe  oraz D eut
sches Archaologisches Insti tu t  Berlin  (Zachodni). Istotniejsze zm iany personalne zaszły  
w  w ydziale bibliotek; odszedł m.in. prof. dr Giinther Pflug, dyrektor b iblioteki u n i
w ersyteckiej w  Bochum, który — po krótkotrw ałym  spraw ow aniu obow iązków  d y 
rektora b iblioteki uniw ersyteckiej w  K olonii — obecnie p iastuje urząd generalnego  
dyrektora Deutsche Bibliothek  w e Frankfurcie n. Menem.

W 1974 r. budżet DFG  w yrażał się sumą 590,2 min DM, w  tym  dotacja rządu f e 
deralnego — 329,8 min, rządów krajow ych — 248,4 min, 10 m in marek przekazali
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